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BIULETYN PUBLICYSTYCZNY

PROCES POCHŁANIANIA ZIEM POLSKICH 
PRZEZ NIEMCY

Poniżej zamieszczamy pracą młodego uczonego 
poznańskiego, doktora Zdzisława Kaczmarczyka, 
profesora historii ustroju Polski i historoii prawa 
polskiego na Uniwersytecie Poznańskim. Doktór 
Kaczmarczyk aktywny działacz polskiego rucha 
oporu podczas okupacji hitlerowskiej jest obecnie 
sekretarzem generalnym Instytutu Zachodniego 
w Poznaniu, stałym współpracownikiem „Przeglądu 
Zachodniego" oraz miesięcznika „Problemy". Z licz­
nych jego prac, wydanych drukiem, zasługują na 
specjalną uwagą „Monarchia Kazimierza Wielkiego" 
i  „Kolonizacja Niemiecka na wschód od Odry", 
pisane w latach wojny.

Bardzo rzadko spotykam y w  h is to r ii tak  klasyczny p rzyk ład  
przesuwania się te ry to riu m  państwowego oraz fa k t jego ca łko ­
w ite j u tra ty  na korzyść innego narodu z tym , że naród podb ity  
nie przestawał być twórczym  ku ltu ra ln ie , jak  w odniesieniu 
do Polski. A ta k i Niemców, a szczególnie Prus przeciw  Polsce 
nie  mają w prost precedensów; godziły p raw ie  zawsze w  całe 
te ry to rium  Polski, a za cel m ia ły  wytęp ien ie  narodu polskiego. 
Z jaw isko to n ie  zawsze by ło  dostrzegane przez naszych uczo­
nych, zwłaszcza w  X IX  w ieku. Isto tę jego na jlepie j uchw yc ił 
i p rzedstaw ił w  swych przedwojennych jeszcze pracach prof. 
U n iw ersyte tu  Poznańskiego Zygm unt W ojciechowski. On p ie rw -
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1. Z w arty  zasięg S łow ian w  X  w ieku.

szy w p row adz ił do nauki pojęcie po lsk ich ziem  m acierzystych 
nad O drą i Nysą, i  wskazał na tys iąc le tn i proces pochłanian ia 
tych ziem przez Niemcy. D a ł temu wyraz ostatn io w  obszernej 
książce pt. „Polska—N iem cy", wydanej przez Ins ty tu t Zachodni 
w  Poznaniu, którego jest tw órcą i  obecnym dyrektorem . 
W o kó ł zagadnienia po lskich ziem m acierzystych gromadzi się 
z in ic ja tyw y  Ins ty tu tu  Zachodniego cała lite ra tu ra  specjalna, 
k tó ra  rozważa je z punktu  w idzenia różnych dziedzin nauki*).

Polskie ziemie macierzyste

Z jaw isko niem ieckiego parcia na wschód łączy się z ogólno, 
europejskim i rucham i demograficznymi, jak ie  zaczęły się prze­
jaw iać od wczesnego średniowiecza. Po epoce wędrówek 
ludów  germańskich w  pierwszych w iekach naszej ery, k tó re  
odbyw ały  się przeważnie ze wschodu na zachód lub z pó łnocy 
na po łudnie i k tó re  spowodowały m iędzy innym i upadek pań­
stwa rzymskiego, zaczyna się począwszy od w ieku  X  parcie 
ludnościowe i  po lityczne w  k ie runku  wręcz odw rotnym , bo 
wschodnim. Ziemie macierzyste Polski leża ły w tedy głęboko 
na terenie Słowiańszczyzny Zachodniej, (Mapa 1), przesłonięte

*) Ukazały się dotąd drukiem  prace: T. Lehr-Spław ińskiego —  ,,0  po­
chodzeniu i praojczyźnie S łow ian“  oraz Z. Kaczmarczyka — ,.Kolonizacja 
niem iecka na wschód od O d ry“ . M . Friedberga —  ,.K u ltu ra  niem iecka 
a po lska ", t. I—II, M . K iełczew skie j — ,,0  podstawy geograficzne P o lsk i"  
i J. Kostrzewskiego —  ,.Ku ltu ra  p rapo lska".
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od N iem ców wałem innych plem ion słow iańskich, szczególnie 
Czechów, Serbów łużyckich, O bo try tów  i W eletów . Te po­
bratym cze plem iona zasied la ły p raw ie  w  zupełności dorzecza 
Łaby aż po dz ia ł wodny ¡między Łabą a Wezerą, gdzie prze­
wężenie między górami a morzem stanow iło naturalną granicę 
św iata germańskiego i  słowiańskiego. Podobne przewężenie 
n iz iny europejskiej na lin i i  Sudety— Szczecin, stanow iło znów 
z ko le i granicę m iędzy plem ionam i S łow ian połabskich i p o l­
skich. Plemiona polabskie tw o rzy ły  więc z na tury rzeczy pas 
izo lacyjny m iędzy plem ionami po lsk im i a Niemcami i dopiero 
opanowanie tego pasa przez Niemców, dawało im bezpośredni 
kon tak t z ziem iam i polskim i.

fa k  się w  w iekach średnich układało , że najw iększym  nie­
bezpieczeństwem dla S łow ian było  nie samo cesarstwo n ie ­
m ieckie (miało ono raczej tendencje zajmowania się przede 
wszystkim  sprawami W łoch), a poszczególne m archie graniczne 
tego cesarstwa, k tó re  w  X II  w ieku przem ien iły  się w  osobne 
księstwa te ry to ria lne , uznające ty lko  luźne zw ierzchn ictw o 
cesarza nad sobą. Bezpośrednia zależność od cesarstwa by ła  
o w ie le korzystniejsza dla te ry to rió w  słow iańskich, niż zależ­
ność od k tó regoko lw iek z ks ięstw  niem ieckich. Świetnym tego 
przykładem  może być los Czech, k tó re  stanow iły  bezpośrednie 
lenno cesarstwa, a mimo tego nie przestawały być w  dużym 
stopniu niezależne i narodowo-słow iańskie. Jakże inny b y ł 
naprzyk ład los plem ion słow iańskich nad Szprewą i  Hawelą 
w  dzisiejszej Brandenburgii, k tó re  opanowane przez niem iec­
k ich  książąt i bezpośrednio wcielono do ich dzierżaw nie ty lko  
s trac iły  swoją samodzielność po lityczną, ale u leg ły zupełnej 
germanizacji. Stąd istotną jest rzeczą odróżnienie zależności 
lennej od cesarstwa od wcielenie danej ziem i w obręb niem iec­
kiego księstwa terytoria lnego.

Już K aro l W ie lk i p róbow a ł w  latach 805 do 808 usta lić lin ię  
graniczną m iędzy światem słow iańskim  i germańskim, tworząc 
tak zwaną „granicę serbską" i  tak  zwaną „granicę saską", 
przesuwając je nieco w  głąb terenów słow iańskich na rzekę 
Salę i Łabę, jako dogodniejsze dla N iem ców do obrony. S two­
rz y ł tu następnie tw ierdzę i tak  zwaną m archię na północ od 
Magdeburga. Zabór lewobrzeżnych obszarów słow iańskich po 
Łabę przez K aro la  W ie lk iego, m ia ł na celu nie ty le  s two­
rzenie bazy do dalszej ekspansji w  głąb, ile raczej zabezpie­
czenie się przed naporem Słowian.

Najbardziej konsekwentna polska myśl państwowa

W łaściwe opanowywanie ziem słow iańskich podję ło  dopiero 
państwo niem ieckie, wyłonione z rozk ładu państwa ka ro liń ­
skiego, w  szczególności zaś dynastia saska (panująca od 919 
do 1024 roku), Najwcześniej u leg ły  podbojow i i  ujarzm ieniu 
ziemie, położone u podnóża gór na suchym szlaku podgórskim,
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czyli siedziby Serbów łużyckich. D okona ł tego już H enryk I 
(rządzący od 919 do 936 roku), budując w  tym  k ra ju  gród

2. Chrobry tw orzy państwo zachodnio-słowiańskie.

M iśnię i  tworząc tu m archię wschodnią. Z następców O tton I  
p róbow ał narzucić swe zw ierzchn ictw o Słowianom nad Szprewą 
i Hawelą, tworząc w  968 roku  arcyb iskupstwo magdeburskie, 
k tó re  swe pretensje próbow ało rozciągnąć w  X I w ieku i  na 
ziemie polskie. Zamierzenia cesarzy w  dużej m ierze nie  udały 
się i  oprócz ziem łużyck ich  —  inne te ry to ria  słow iańskie 
rych ło  odzyskały samodzielność, a za Odrą skonsolidowało 
się za M ieszka I Państwo Polskie, jako odpow iedź na zagro­
żenie niem ieckie. Już w  roku 982 m usieli N iemcy na skutek 
powstania S łow ian wycofać się za Łabę. P ierwsza nieudała 
próba podbicia S łow ian przez N iem ców zw róc iła  uwagę B o le­
sława Chrobrego na ważność ziem między Odrą i  Łabą. Chrobry 
w ychodz ił ze słusznego założenia, że Polskę można zabezpie­
czyć trw a le  jedynie przez opanowanie rów nież jej przedpola 
na zachodzie i w tym  celu pod ją ł myśl zjednoczenia w  ramach 
jednego państwa wszystkich S łow ian zachodnich. Mapa 2). 
B y ła  to najbardziej konsekwentna, jak  się później pokazało, 
myśl państwowa polska. U tra ta  przedpola słowiańskiego 
zmuszała Polskę zawsze do obrony swego bezpośredniego 
terenu macierzystego. N iestety nie n a tra f ił tu Bolesław 
Chrobry na zrozumienie u S łow ian Połabskich, k tó rzy  nie 
chcie li uznać zw ierzchnictwa polskiego, tak, że udało się 
jedynie odzyskać przejściowo ziemie Serbów łużyckich po 
Salę, k tó re  Polska u trac iła  w  1063 roku za M ieszka II.
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O upadku res2 ty  państewek słow iańskich nad Łabą zade­
cydował dopiero w iek X I I  i działalność pogranicznych książąt 
i m argrabiów  niem ieckich, k tó rzy  korzysta jąc z osłabienia 
w ładzy cesarskiej zaczęli prowadzić na wschodzie w łasną po­
lity k ę  podboju ziem słow iańskich w  celu powiększenia swych 
niedużych dotąd podstaw te ry toria lnych. W  latach 1134— 1139 
hrabia A d o lf von Schauenburg zają ł k ra j W ągrów, to jest 
zachodnią część państwa O bo try tów  i w c ie lił go do swych 
posiadłości. Po nim  całą zachodnią M eklem burgię już na 
stałe opanował w 1158 roku książę saski H enryk Lew. w ła ­
ściwy zaborca tych ziem. Wschodnia część M eklem burg ii 
uległa podbojow i w  la tach 1160 do 1164, ale tam pozwolono 
pozostać książętom słow iańskim , tak, że los tamtejszych S ło­
w ian nie b y ł jeszcze najgorszy i  p rzypom inał los Czechów. 
N ie długo po tym  Duńczycy opanowali w  1168 roku  wyspę 
Rugię, uzależniając tamtejszych książąt państwa Ranów od 
siebie. Dynastia ta podlegała Duńczykom  aż do wygaśnięcia 
rodu w  1325 r., po czym wyspa przeszła w  posiadanie Pomorza 
zachodniego, a przez to pośrednio i  Niemiec. Opanowanie 
państw słow iańskich na po łudniu i  pó łnocy um ożliw iło  N iem ­
com atak na środkowym  odcinku w dzisiejszej Brandenburgii. 
Podboje rozpoczął tu m argrabia A lb re ch t Niedźwiedź, usado­
w iony w  tak zwanej m arch ii północnej po lewej stronie Łaby 
(A ltm ark).

Bezpośrednie zagrożenie ziem polskich

N a jp ie rw  za ją ł on k ra j Brzeżan (Priegnitz) na pó łnoc od 
Hawelbergu, a na po łudniu k ra ik , zwany „Sauche", po czym 
w  1157 roku  kra j Hawelan ze stolicą w Braniborze, Usado­
w iwszy się po prawej stronie Łaby, zaczęli jego następcy 
dalszy podbój, docierając w  1215 roku do O dry i granic Polski. 
W  ten sposób zasadniczo już od końca X II  w ieku  Polska 
dzieln icowa zaczęła wzdłuż całej swej granicy zachodniej 
sąsiadować z Niemcami (Mapa 3). W a ł S łow ian połabskich, 
osłaniający Polskę przesta ł istnieć, a przez to ziemie polskie 
uczuły się bezpośrednio zagrożone. Śląsk już od dwna c ie rp ia ł 
na skutek sąsiedztwa niem ieckiego w  Łużycach, wszelkie 
bowiem w ypraw y wojenne k ie row a ły  się na jego teren Teraz 
opanowanie przez Niemcy bagnistej i  lesistej Brandenburgii, 
k tó re j p rado liny  u ła tw ia ły  przejścia w  k ie runku  wschodnim 
ku Odrze, zagroziło pozycji Z iem i Lubuskie j, k lucza do W ie lk o ­
polski, Śląska i Pomorza. Usadowienie się N iem ców w  M eklem ­
burg ii, um ożliw ia ło  atak wzdłuż wybrzeży na Pomorze szcze­
cińskie.

To, że Polska dzie ln icowa nie zainteresowała się losem 
księstw  słow iańskich m iędzy Łabą a Odrą, zdecydowało 
o stratach terenów  polskich na rzecz Niemiec. Jako pierwsze 
poddało się pod zwierzchność lenną cesarstwa Pomorze szcze­
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cińskie w  1181 roku, ulegając w  m iędzyczasie jeszcze p rze j­
ściowo w p ływ om  D anii (od 1184 do 1225 roku), W  ten sposób

3. Rok 1158. Zanika w a ł s łow iański, osłaniający 
Poilskę od Zachodu.

w p ływ y  n iem ieckie w  1181 roku p rzekroczyły  po raz pierwszy 
Odrę i  do ta rły  aż pod Słupsk (Mapa 4), Na szczęście zależność 
Pomorza zachodniego od N iem iec by ła  pośrednia, tak, że kra j 
ten przez długie w ie k i nie przestawał być s łow iańskim  pań­
stewkiem  w  łon ie  Rzeszy z w łasną dynastią na czele.

Początek przyszłych rozb io rów  Polski

Dalszy rozk ład dz ie ln icow y Polski, zan ik szerszej m yśli p o ­
lityczne j wśród zwalczających się książąt —  spraw iły , że 
w w ieku X III  nastąpiły dalsze s tra ty  terenu macierzystego 
P olsk i na rzecz Niemiec, k tó re  acz rozb ite  również, p o tra fiły  
jednak w ytw o rzyć  silne księstwa te ry to ria lne . Szczególnie 
groźną dla P o lsk i okazała się M arch ia Brandenburska pod 
panowaniem dynastii askańskiej. W ykorzystu jąc zatarg i między 
spadkobiercam i Henryka Pobożnego, k u p iła  od jednego z nich, 
ks. Bolesława Rogatki w  1250 roku  Ziemię Lubuską. Opano­
wanie przez M arch ię ważnej Ziem i Lubuskie j u zbiegu W a rty  
i  N otec i do O dry stało się początkiem  przyszłych rozb iorów  
Polski. F ak t ten zadecydował o wycofaniu się Polski z l in ii 
O dry i o utracie Śląska na rzecz Czech w  X IV  w ieku.
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Nieco wcześniej pozwolono na powstanie państwa krzyżac­
kiego w Prusach, dokonane przez podbój, skierowany z ziem i

4. Rok 1181. Polska trac i ujście Odry.

chełm ińskie j, k tó rą  lekkom yślny Konrad M azow iecki podaro­
w a ł K rzyżakom  w  1226 roku w  nadziei, że będzie mógł swo­
bodnie zająć się w a lką  o K rakó w  (Mapa 5). B y ł to również 
fa k t n iezw yk łe j doniosłości dla przebiegu dzie jów  Polski, gdyż 
w  ten sposób powstała enklawa niem iecka w  Prusach, zagra­
dzająca Polsce drogę do morza i dążąca do bezpośredniego 
połączenia z Niemcami.

W  po łow ie  X I I I  w ieku  niemczyzna zyskała w ięc dw ie bazy, 
położone na teren ie macierzystych ziem polskich, dążące do 
dalszej ekspansji, Znaczenie tych baz zw iększyło się w drugiej 
po łow ie X III  w ieku w miarę tego, jak  K rzyżacy opanowyw ali 
dalsze części Prus, a Brandenburczycy rozpoczęli z ziem i lu ­
buskiej, przezwanej Nową M archią, marsz w  k ie runku 
wschodnim. W śród ciągłych w a lk  z książętam i pom orskim i 
i  w ie lkopo lsk im i, opanowali on i jeszcze w  X I I I  w ieku w ąski 
pas ziemi, ciągnący się wzdłuż W arty  i N o tec i aż po rzekę 
G łdę, i  p róbow a li następnie rozszerzyć swój stan posiadania 
w  k ie runku  dolnej W is ły  i  Gdańska. O Gdańsk i  Pomorze 
stoczyli wnet Brandenburczycy walkę nie ty le  z Polską, co 
z Krzyżakam i, C i osta tn i —  pod pozorem pomocy, udzielanej
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Ło k ie tko w i —  za ję li w  1309 roku  całe Pomorze gdańskie 
(Mapa 6). Z tą chw ilą  dokonało się ca łkow ite  odcięcie Polski

5. Rok 1250. Brandenburgia i K rzyżacy wdzierają 
się w  ziemie polskie.

od morza przez dwa państwa niem ieckie i powstała długa 
barie ra  niemczyzny od D anii po zatokę fińską, odcinająca 
S łow ian do B a łtyku .

Początek X IV  w ieku b y ł w ięc trium fem  Niemczyzny na 
Wschodzie. Okazało się, że księstwa te ry to ria lne  oraz w ys iłek  
Hanzy i  ko lon is tów  niem ieckich —  b y ł o w ie le niebezpiecz­
niejszy, niż zakusy cesarstwa. Nad Polską już w tedy zaw isł 
cień rozb iorów. O bjaw iło  się to szczególnie pod koniec pano­
wania Łok ie tka , gdy K rzyżacy za ję li K u jaw y (w latach od 
1331 do 1343 r.), a Luksem burgowie opanowawszy Śląsk, za­
groz ili W ielkopolsce. Na całe szczęście, powodzenia te b y ły  
k ró tk o trw a łe  i dz ięk i talentom  Kazim ierza W ie lk iego nastą­
p iło  skonsolidowanie państwa i  -jego umocnienie. Szczególną 
uwagę zw ró c ił Kazim ierz W ie lk i na k lin  Nowej M arch ii, 
w b ija jący się m iędzy W ie lkopo lskę i Pomorze Zachodnie, 
un iem ożliw ia jący Polsce odzyskanie ujść Odry. Po wygaśnięciu 
dynastii askańskiej i  po zamieszkach w  Brandenburgii, zdo ła ł 
Kazim ierz W ie lk i przerwać w a ł n iem iecki na północy, odzy-
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skując w  roku  1368 wschodnią część Nowej M a rch ii między 
G łdą a Drawą, W  ten sposób u tw o rz y ł się po lsk i k lin  te ry-

6, Polska Kazim ierza W ie lk iego odc ię ta jp rzez 
N iem ców od B a łtyku .

tona lny, k tó ry  rozdzie la ł posiadłości krzyżackie  na Pomorzu 
o Nowej M arch ii, a W ielkopolsce zapew nia ł połączenie z Po­
morzem szczecińskim, Plany k ró la  szły następnie w  k ie runku 
osadzenia na tron ie  po lskim  księcia słupskiego, k tó ry  by po łą ­
czył w  swym ręku  Polskę Kazim ierza i  księstwo słupskie. 
P lany te jednak u leg ły  zaprzepaszczeniu przez przedwczesną 
śmierć k ró la  oraz sprzeciw panów m ałopolskich, k tó rzy  
ekspansję państwa sk ie row a li w yłącznie w  k ie runku  po łud ­
niowo-wschodnim . B y ło  to oczyw iście posuwanie się po lin i i  
najmniejszego oporu, na k tó rą  popychała ekspansja niem iecka 
na zachodzie. S kłon iła  ona też Polskę do wejścia w  unię 
z państwem litew sko-rusk im  i do zainteresowania się p rob le ­
m a tyką  wschodnią, obcą zasadniczo macierzystym  ziemiom 
polskim.

Złamanie potęg i państwa Krzyżackiego

Sojusz z narodem litew sk im  u m o ż liw ił następnie Polsce z ła . 
manie potęgi państwa Krzyżackiego pod Grunwaldem, w yn ik i 
czego zebrano dopiero w  1466 roku  po d ług ie j wojnie za
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Kazim ierza Jagie llończyka. Pokój to ruńsk i p rzyn iós ł w tedy 
Polsce Pomorze gdańskie, ziem ię chełm ińską oraz część Prus 
z M alborgiem , E lblągiem  i  W arm ią. Reszta Prus m ia ła  być 
lennem P olsk i w  rękach Zakonu. B y ł to jeden z najw iększych 
momentów trium fu  Polski nad Niemcami w  średniowieczu. 
Z n ik ło  wpraw dzie bezpośrednie zagrożenie Państwa, ale nie 
usunięto zarodków  przyszłych niebezpieczeństw. Przyczajona 
niemczyzna czekała ty lko  na moment odwetu.

P ierwszy b łąd p o pe łn ił Zygmunt Stary w  1525 roku, do­
puszczając do sekularyzacji Zakonu, przy czym lennikiem  
Polski w  Prusach został jako książę św iecki A lb rech t Hohen­
zo llern , z tego samego rodu, k tó ry  panował w  Brandenburgii. 
F a k t ten podkreśla ł zbieżność interesów niemczyzny w  obu 
państwach. N ic dziwnego, że stałym  dążeniem Hohenzollernów 
stanie się teraz dążenie do połączenia Brandenburgii i Prus 
w  jednych rękach i do zrzucenia po lskie j zależności lennej. 
Stało się to m ożliwe znów dzięki krótkow zrocznej po lityce  
Zygmunta Augusta, k tó ry  zgodził się w  1563 roku  na dzie­
dziczenie Hohenzollernów brandenburskich po wygaśnięciu 
l in i i  Hohenzollernów-Anspach w  Prusach. K iedy  w ięc w  1618 r, 
lin ia  ta rzeczyw iście wym arła, Zygmunt I I I  W aza nie sprze­
c iw ił się temu, że Prusy ob ję li m argrabiow ie brandenburscy 
(Mapa 7). Lenn ik iem  po lsk im  sta l się teraz w ładca, posiadający 
oparcie w  niezależnym państw ie, a celem jego stało się teraz 
nie ty lk o  dążenie do zrzucenia zależności lennej, ale i  do 
uzyskania połączenia obu części państwa kosztem Pomorza 
gdańskiego.

\

S zybki rozw ój po tęg i Hohenzollernów

W  X V II w ieku  następuje bardzo szybki rozwój potęgi Hohen­
zollernów . T ra k ta t w estfa lski po wojnie 30-letniej przyznał im 
Pomorze zachodnie po lewym  brzegu Odry.

Już ty lko  w ąski pas Pomorza polskiego oddzie la ł posiadłości 
brandenburskie od pruskich. Pokusa zdobycia go zw iększyła 
się. N iedługo w  trakc ie  welawsko-bydgoskim  w  1657 roku 
udało się Prusom uzyskać ze strony P o lsk i zrzeczenie się 
zwierzchności lennej nad n im i oraz w y łudz ić  jeszcze dla siebie 
Lębork  i  B ytów . B y ł to skutek nieszczęśliwych wojen szwedz­
kich. Zamiast słabego lenn ika o trzym yw a ła  teraz Polska, sama 
wyczerpana ciągłym i wojnami, niebezpiecznego sąsiada, prze­
mieniającego się w potęgę m ilitarną, W idm o państwa k rzy ­
żackiego zm artwychwstało , ale w jeszcze gróźniejszej postaci, 
bo zagrażającej Polsce od zachodu i pó łnocy naraz. Symbolem 
niezależności zupełnej nowego państwa niem ieckiego od P o l­
ski, a zarazem jego potęgi, stała się koronacja w  1701 roku 
e lektora  na k ró la  Prus w  K rólewcu. Pojaw iała się nowa po ­
tęga niem iecka od Łaby po Niemen.
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K ariera  Prus, jak  na owe czasy, by ła  b łyskawiczna, w z ię ły  
one udzia ł w  w o jn ie  północnej i  zdo ła ły  wynieść z niej nową

7. Rok 1657, Prusy uniezależnione od Polski,

zdobycz te ry to ria lną  w  postaci ujść O dry ze Szczecinem, zdo­
bytym  w  roku 1720. W tedy dopiero cała dolna Odra aż po 
ujście Nisy znalazła się w  ręku Prus. Z tą chw ilą  Hohenzol­
le rnow ie zw ró c ili swe oczy na resztę biegu rzek i O dry, a więc 
na Śląsk, k tó ry  jak  dotąd b y ł od końca X V  w ieku celem ich 
marzeń. B łyskaw iczn ie przeprowadzoną operacją wojskową, 
F ryd e ryk  W ie lk i zają ł w  roku  1740 cały Śląsk i  odebra ł go 
Habsburgom. B y ła  to n iew ą tp liw ie  konsekwencja uprzedniego 
opanowania Szczecina. W ie lka  dzieln ica Polski, zamieszkała 
praw ie w  całości jeszcze przez Polaków, znalazła się teraz 
pod panowaniem pruskim . Prusy s ta ły  się pasożytem macie­
rzystych ziem polskich, z k tó rych  czerpały swą potęgę. Opa­
nowanie całej O dry przez m ilita rną  potęgę pruską, stało się 
bezpośrednim wstępem do rozb io rów  państwa polskiego. Samo 
bowiem  spojrzenie na mapę wystarcza do stw ierdzenia, że 
Prusy w celu uzyskania ciągłości te ry to ria lne j swego państwa, 
muszą dążyć do zaboru Pomorza gdańskiego, jak i  do zdobycia 
W ie lkopo lsk i, k tó ra  stworzy im  najkrótsze połączenia m iędzy
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W rocław iem  i  K ró lew cem  (Mapa 8), Z łow rogie kleszcze 
pruskie zacisnęły się nad Polską już w  1740 roku. Prusy przy

8. Rok 1740. Polska w  kleszczach Prus,

tym  —  trzeba dodać —  nie obaw ia ły  się tak w ie lk ich  te ry ­
to rió w  obcojęzycznych, gdyż b y ły  wyspecjalizowane w  m eto­
dach panowania i  germanizacji, k tó rym i m ia ły  doprowadzić 
do ujednolicenia również i narodowego państwa i nadania mu 
przez to silniejszej s truk tu ry  wewnętrznej.

Rozbiory Polski
Rzeczpospolita szlachecka wyczerpana wojnam i i  niemocą 

ustrojową, by ła  wówczas zupełnym  przeciw ieństwem  Prus. 
Niedoceniono, ja k  dawniej B randenburgii, tak  teraz byłego 
lenn ika  pruskiego, przemienionego w  potęgę europejską. Sfery 
rządzące wówczas Polską nie m ia ły  żadnej zdrowej koncepcji 
po litycznej. P a trioc i polscy zw raca li ostrze swych szabel bar­
skich ty lko  p rzeciw  carycy Katarzyn ie , a zapom inali o na j­
w iększym  naszym wrogu, F ryde ryku  II, w łaściw ym  inspiratorze 
rozb iorów . W  w yn iku  stłum ienia konfederacji barskie j doszło 
do I  rozb io ru  Polski i wojska pruskie za ję ły  w  1772 roku  całe 
Pomorze gdańskie z W arm ią (bez Gdańska), pó łnocną część
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W ie lkopo lsk i nad Notecią, większą część Kujaw  i ziemię 
chełm ińską (bez Torunia) (Mapa 9), Takie j potęgi nie stwe-

9. Rok 1772. P ierwszy rozb ió r Polski.

rzy ło  żadne państwo niem ieckie do tąd na ziem iach polskich, 
W  najwyraźniejszy sposób okazały się konsekwencje opusz­
czenia przez Polskę siedzib macierzystych nad Odrą, k tó ra  
połączona n iezw ykle  ściśle z dorzeczem W is ły , um ożliw ia ła  
Niemcom opanowanie reszty ziem po lskich. M acierzyste 
ziemie po lskie są tak  zw artym  obszarem geograficznym, że 
dopuszczenie do panowania w  nich dwóch państw, musi się 
skończyć zupełną elim inacją jednego z nich. Tu nie ma 
miejsca na pokojowe współżycie dwóch narodów, tu jest jedno 
z najczulszych miejsc, gdzie może się dokonać naruszenie 
europejskiej rów nowagi sił.

Przeciw ieństwa s truktu ra lne  i  różnica w  potencja le w o jsko­
wym  m iędzy Polskę po roku  1772 a Prusami, b y ły  zbyt w ie l­
k ie , by m ia ły  nastąpić spokojniejsze czasy. Zaznaczyć tu 
jeszcze należy, że w  pierwszym  rozb iorze Polski wzię ła  udzia ł 
A ustria , państwo również niem ieckie, k tó re  zagarnęło kaw a ł 
macierzystych ziem po lsk ich na pó łnoc od K arpa t aż po 
W is łę  i  San. Niemczyzna obla ła  resztę niezajętych jeszcze 
po lskich ziem m acierzystych z trzech stron.

K ie dy  wreszcie w 1793 roku  doszło na skutek przegranej 
w o jny z Rosją, spowodowanej zresztą zachowaniem się Prus,
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te osta tn ie zagarnęły zupełnie ła tw o Gdańsk i Toruń, dalej 
W ie lkopo lskę i  posunęły swe granice po P ilicę, górną W artę

10. Rok 1795. M acierzyste ziem ie polskie, 
opanowane przez Prusy i  A ustrię .

i  Bzurę, Całe już dorzecze O dry i w ie lka  część dorzecza 
dolnej i  środkowej W is ły  znalazła się w  rękach Prus.

O statn i wreszcie rozb ió r P o lsk i w  1795 roku  b y ł aż do 
czasów H itle ra  kulm inacyjnym  punktem  trium fu  N iem ców nad 
Polską. M acierzyste ziem ie P o lsk i znalazły się w tedy w  rę ­
kach państw  n iem ieckich: Prus i A us trii. L in ia  m iędzy światem 
germańskim a słowackim , m iała przebiegać w zd łuż Niemna, 
Bugu i  Zbrucza (Mapa 10). G ranica między zaborem pruskim  
i  austriackim , pokryw a ła  się praw ie w  zupełności z granicą 
m iędzy ziem iam i, w c ie lonym i do Rzeszy w  1939 roku  tak 
zwaną Generalną Gubernią, Dość dużym zmianom u leg ły  tu 
jeszcze stosunki na skutek zw ycięstw  napoleońskich nad P ru ­
sami i  A us trią  oraz przez utworzenie Księstwa W arszawskiego. 
B y ł to jednak epizod k ró tk o trw a ły , a uchw ały tra k ta tu  w ie ­
deńskiego z 1815 roku  ustanow iły  nowe lin ie  podzia łu , mniej 
korzystne dla tych państw. A us tria  musiała się ograniczyć do 
pierwszego swego rozbioru, Prusy zaś p o tra f iły  utrzym ać się 
n ie  ty lk o  przy pierwszym  zaborze, ale jeszcze z drugiego 
zyska ły sporą część w  postaci W ie lk iego Księstw a Poznań­
skiego (Mapa 11).
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Granice te zachowały się aż do roku  1914, czyli przez cały 
w iek i  pozostaw ia ły większość m acierzystych ziem polskich

11. Po trak tac ie  w iedeńskim  w  r. 1815.

w  rękach państw niem ieckich. M etody germanizacyjne pań­
stwa pruskiego uleg ły w  dalszym ciągu zaostrzeniu i  udosko­
naleniu, tak, że w  w ieku  X IX  polskość poniosła może na j­
boleśniejsze s tra ty  narodowe, zwłaszcza na Śląsku i  Mazurach, 
a częściowo na Pomorzu zachodnim. Jedynie w  G a lic ji pod 
zaborem austriackim  zelżał w  drugiej po łow ie  X IX  w ieku 
ucisk germanizacyjny i  nastąpiło odrodzenie żyw io łu  polskiego 
na zasadach pewnej autonomii.

B łędy tra k ta tu  wersalskiego

A le  i pod zaborem pruskim , jakby pod wpływ em  nacisku 
niem ieckiego, zaczęła się dokonywać od końca X IX  w ieku 
koncentracja po lskich s ił narodowych, opartych w  dużej m ie­
rze na warstwach ludowych. To też mimo s tra t narodowych 
wśród Polaków  pozostałych na Górnym  Śląsku, Mazurach, 
W arm ii i Kaszubach zaczęło się budzić życie polskie. Po­
zw o liło  to Polakom  w  czasie wojny św iatowej (1914— 1918) 
stawiać po raz pierwszy realne postu la ty  odrodzenia Państwa 
Polskiego, obejmującego nie ty lko  W ie lkopo lskę czy Pomorze 
gdańskie, ale i Opolszczyznę oraz Mazury. Zasada granic
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etnograficznych nie została n iestety w  całości uwzględniona 
na kon fe renc ji pokojowej, niemniej jednak trak ta tem  wer&al-

12. B łędy trak ta tu  wersalskiego.

skim przywrócono po raz pierwszy Polsce nie  ty lk o  obszary 
należące do P o lsk i w  1772 roku  (bez Gdańska jednak, M al- 
borga, Elbląga, W arm ii, P iły , W ałcza, M iędzyrzecza, B ab i­
mostu, W schowy), lecz i  skraw ki Średniego Śląska (Rychtal, 
B ra lin ), sporą część Górnego Śląska (Lubliniec, Katow ice,
Pszczyna, Rybnik, Cieszyn), oraz z terenu Prus wschodnich __
pow ia t działdowski. P op raw ki te dowodziły, że poglądy na 
granice P olsk i u leg ły  pewnej ew olucji i b y ły  jakby zapow ie­
dzią obecnych decydujących zmian. G ranice Polski z 1939 r. 
b y ły  dalej w  dużej mierze n iekorzystne i niebezpieczne 
(Mapa 12). Pozostaw iały one w  rękach N iemmiec worek 
Śląski, enklawę Prus wschodnich i  ram ię Pomorza zachod­
niego, wyciągnięte w  stronę Gdańska. Zagrożenie P o lsk i ze 
strony N iem iec by ło  bynajm niej nie mniejsze, jak w  1740 roku. 
N iem ieckie bazy wypadowe na terenie po lskich ziem macie­
rzystych b y ły  zapowiedzią nowego rozbioru. H itle row ska 
inwazja wrześniowa na Polskę, po w tó rzy ła  w  jednomiesięcz­
nym skrócie w szystkie trzy  rozb io ry  Polski. W  ręce Niemiec 
w pad ły  po raz drug i od roku  1795 macierzyste ziem ie Polski. 
Najeźdźca mniemał, że zdoła utrzym ać się na tym  terenie,



Nr, 6/Pp. stroma 17 Z A  P 19, V. 1947

dlatego p rzys tąp ił do rea lizac ji w ie lk ich  p lanów  przesiedleń­
czych, usuwając P o laków  z terenów  w cie lanych do Rzeszy,

13. W  roku 1945 Polska powraca na Zachód,

a potem  sprowadzając na ich miejsce w ielo tysięczne rzesze 
N iem ców ze wschodniej Europy, P rzystąp ił też do bezpośred­
niego, względnie pośredniego niszczenia biologicznego narodu 
polskiego. Na to ta lne jednak m etody opanowania m acierzy­
stych ziem polskich, przeprowadzone w brew  wszelkim  prawom 
naturalnym , szybko przyszła odpowiedź spraw iedliw ości dzie­
jowej.

P ow rót do koncepcji P o lsk i p iastow skie j
Pod ciosami a lian tów  i  A rm ii Czerwonej runęła potęga n ie ­

m iecka tak  nisko, jak  n igdy dzieje tego jeszcze nie  w idz ia ły . 
Naród po lsk i o trzym a ł wówczas na zachodzie zw ro t n ie  ty lko  
tego, co N iem cy zagarnęli w  roku  1939, ale i  resztę po lskich 
ziem macierzystych po Odrę i  Nisę ze Szczecinem. W  tak 
prze łom owych chw ilach porzucono zasadę aktualnych wzglę­
dów etnicznych a powrócono do granicy słusznej z punktu  
w idzen ia geografii, ekonom ii i  h is to r ii (Mapa 13). Polska po ­
w ró c iła  ż pow rotem  do koncepcji P o lsk i p iastow skie j, P o lsk i 
M ieszka I  i  Po lski Bolesławów. W  roku  1945 zam knął się n ie ­
jako jeden z cyk lów  historycznych. Dokonano wyrzucenia
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Niem ców za Odrę. P rzywrócono stan sprzed roku  1181. 
Z szerokiego pasa S łow ian nad Łabą, pozostała dziś ty lko  
n iew ie lka  już liczbowo i  te ry to ria ln ie  wyspa Serbów łużyc­
kich.

W skazania na dziś i  na ju tro

Proces pochłanian ia ziem po lsk ich przez Niemcy, śledzony 
na przestrzeni tysiąca la t, w ykazuje pewne stałe elementy 
rozwojowe i  swoistą logikę, nie pozbawioną m yśli i  wskazań 
praktycznych, czy li po litycznych, na dzisiaj i  na przyszłość.

1. N iem cy okazały się wrogiem  Polski, k tó ry  dąży kon ­
sekwentnie do je j zniszczenia przez zagarnięcie macierzystych 
ziem narodu polskiego. Jedyną odpow iedzią na to jest u trzy ­
manie przez Polskę granicy nad Odrą i  Nisą Łużycką, kładącej 
tamę wdzieraniu się N iem ców w  głąb ziem  polskich.

2. Niemczyzna p o tra fi występować pod różnym i maskami 
i  postaciam i, nie należy n igdy trac ić  czujności wobec Niemiec, 
nawet rozbrojonych czy podzielonych. Pow in ien istn ieć w y­
raźny przedzia ł między tym, co n iem ieckie a co polskie,

3. Jak udow odn iły  to dzieje, Polacy s taw ili najtwardszy 
opór niemczyźnie, ale ty lko  w tedy m ie li w id o k i powodzenia, 
k ie dy  p o tra f ili zjednoczyć się z innym i Słowianami i  innym i 
narodam i zainteresowanym i w  podb ic iu  Niemiec. D latego dziś 
sojusze z państwam i s łow iańskim i, a szczególnie ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i  Czechosłowacją oraz sojusz z Francją, są na j­
lepszą gwarancją naszej przyszłości.

D r Zdzis ław  Kaczmarczyk,

Profesor U n iw ersyte tu  Poznańskiego,
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